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O p in ja  E u ro p y  z b y t m a ło  n ie s te ty  in te re s u je  

się tym niesłychanym  wprost wysiłkiem , ja­
ki podjęto nad Tybrem , nad Padem i nad  
brzegam i jezior włoskich w kierunku odbu­
dowy, przebudowy  i rozbudowy  kraju. A  p rz e ­

c ie ż je s t to  f a k t , k tó ry n a w e t c u d z o z ie m c o w i, b ę ­

d ą c e m u  w e W ło s z e c h  ja s k ra w o  w  o c z y  s ię  r z u c a .

W  p rz e c ią g u  p ię c iu  o s ta tn ic h la t  ro z b u d o w a ­

n o  b o w ie m  w ię c e j , n iż w  o b y d w ó c h  d z ie s ię c io  

le c ia c h b ie ż ą c e g o w ie k u . R  iz b d  >wuje się  
Rzyji, rozbud wują się W łochy, rozbudowu­

je się przedewszystkiem port genueński.
O s ta tn io  n . p . ro z s z e rz o n o d o s tę p d r> p o r tu  

i ro z p o c z ę to  b u d o w ę n o w y c h  p rz y s ta n i . R ó w n o -  

czesnie zwiększ* się w zadziwiający sposób  
ruch okrętowy w  Gen ii s z c z e g ó ln ie j  ru c h  h a n ­

d lo w y . Genia rywaliz je dziś z M arsy!ją, 
k tó ra  d o  n ie d a w n a je s z c z e b y ła g łó w n ą b ra m ą  

na M o rz e Ś  ó d z ie m n e .

Przem ysł włoski znajd je się na najlep­

szej drudze do rozk * it i. F d b ry k i p ra c u ją we 
W ło s z e <  h w s z y s tk ie , n ie k tó re z w ię k s z y ły  l i i z b ę  

ro b o tn ik ó w , p ró c z te g  > p o w ita ło  wielo no ych  
zakładów przem ysłowych. R  > b o tn ic y z a s p ra ­

c u ją z m y s ią o  ro z w o ju p a ń s tw a , c z e g o n a j le p ­

s z y m  d o w o d e m  je s t f k t , iż z kół rob iteiczych  
właś iie wyszedł projekt , d niny narodo­

wej ‘ w roku 1925.
Hisło elekt yfi cacji kr ju, a rzedewszyst- 

kiem k o le i, r z u io ie p rz * * z W ie lk ie g o  d v k ta t r a  

W łoch, znaUzło wszędzie silny  oddź  a ięk. D<> 
G e n u i , te j n a jw a ż n ie js z e j p ró c z T ry je s tu b ra m y  

w ło s k ie j w  ś w ia t s z e ro k i p o p rz e z b z k re s n e  o re .  

any, — b ie g n ą ju ż z e w s z y s tk b  h s tro n koleje  
elektryczne P ró  z is tn ie ją c y c h l in i j , są l in je  

p ro je k to w a n e , z n a jd u ją c e  s ię  )u z  w  b u d o w ie . N ie ­

d łu g o m . i . ta k ż e  przez sł neczną Rivierę 
włoską pobiegną elektryczne pociągi p o w y ­

k u te j w  k a m ie n iu  L n ji S a v  > n a -V e n tim ig ! ja .

W  ró ż n y c h  s tro n a c h k ra ju w ło s k ie g o  pracu­

ją już potężne m aszyny dynam i z™ , z ia- 
st >jąc bliskie wj zu  olenie ekonom iczne A'łoch. 
H  is ło b o w ie m  e le k try f  k » c j i k ra ju m a p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  n a c e lu  uniezależni nie się od An- 
riji, która W łochom głó * nie d starcza uę  
gla. a c o  z a te m  id z ie z d o b y c ie  olbrzym iej ko­
rzyści w bilansie handlow  ym .

W  A lp a c h  w  ł ■s k i<  h n . p . z a m k n ię to ta m ą  

w ie lk ie  s ta w y  a lp e js k te , le ż ą c e n a n ie b o ty c z n e j  

w y s o k o ś c i i wkrótce powstaną największe  
w E  tropie sztuczne wodospady, a prąd wy­

dobyty z ich siły zasili set i fabryk  i « sz st 
kie koleje w północao-zachod  dej części U  loch.

N ie m n ie j i s to l i  s a W ło c h p rz e z y w a s w o ją  

odbudowę. W ieczne m iasto połącz >ne z stało  
już koleją elektryczną z brzegiem m orza, 
g d z ie d o k o n y w a s ię o lb rz y m ia p ra < a . P ró c z  A n -  

k o n y  n a d  A d r ia ty k ie m , Rzym  zdobędzie wkrót 
ce nowy port w Ostji. któ ego budowa jest 
już Ha ukończenia. N a w ia se m  z a z n a c z y ć  n le  

ży, ż e  d o O « tj i p ro w a d z i ju ż z R z y m u p ró c z  

w s p o m n ia n e j k o le i , ta k ż e  wspaniale przebudo­
wana niedawne droga.

W ie c z n e M i« s to p o w ię k s z a s ię o g ro m n ie  

Z z a d z iw ia ją c ą  s z y b k o śc ią . J a k g rz y b y p o d e ­

s z c z u  powstają całe uli e. nawet całe przed ­
m ieścia, p rz y c z e m  z a u w a ż y ć m o ż n a , że rozbu­

dowa Rzym u idzie w dż^j części w kiera  ii 
ku wyorzeży m orskich N ie d łu g o  k lę s k a  m ie ­

s z k a n io w a w  R z y m ie  b ę d z ie  ty lk o  n i m iłe m  w s p o ­

m n ie n ie m , w o b e c pulsującego ruchu budowla  
nego, ja k i w  s to lu y W ło c h w y b itn ie r z u c a s ię  

w o c z y . Z a  m ia s te m  w y ra s ta ją  b o ,w ie m  całe  Sze­

regi wygodnych dom ków dla urzędników, 
wojskowych 1 robotników.

Wąbrzeźno wtorek 2’0 grudnia 1927 r.

O p ró c z ro z b u d o w y  i przebudowa Rzym u  
okazała się palącą już koniecznością. R u c h  

u lic z n y  g w a łto w n ie w z ra s ta , l ic z b a s a m o c h o d ó w  

p o tę ż n ie  s ię z w ię k s z y ła ,  c z e g o  a b s o lu tn ie  n ie  p rz e ­

w id z ie l i tw ó rc y  i a rc h i te k c i p a o ie s k ie g o R z y m u .

W szystka, co dokoła Kapitolu, Panleonu  
i teatru M arcellusa w ciągu wieków upadku  
wzrosło, — pragnie M ussolini usunąć, aby  
ty s ią c le tn e  p o m n ik i h is to r j i R z y m u m o g ły  w z n o ­

M in. Stresem ann w Królewca.
Mowa o polityce zagranicznej.

B e r lin . M in is te r  S p ra w  z a g ra n ic z n y !  h  d r .  
S tre s e n  a n u  w y g ło s i ł w  p ią te k w ie c z o re m  m o ­
w ę w  c z a s ie  b  m k ie tu , u rz ą d z o n e g o  n a  je g c . c z e ś ć  
p rz e z m L s to K ró le w ie c . W  m o w ie  te j , o d p o ­
w ia d a ją c n a  p rz e m ó w ie n ia p -e z y d e n ta r e g e n c ji  
w s (  h o d n io -p ru ^ k 'e j p . S ie h ra o ra z b u rm is tr z a  
K ró ie w c a d - ra L >  h m e ie ra , m in is te r p o d k re ś l i ł  
z n a c is k ie m , ż e  z a le ż y  m u  b a rd z o  n a  ro z p ro rz e -  
n iu  n ie u z a s a d n io n y c h  o b a w ,  p u s z c z a n y c h  w  o b ie g  
w  z w ią z k u  z m o ż liw e m i n a s !ę p s tw a m i t r a k ta ­
tó w  h a n d lo w y c h  z P o lsk a . P ru s y  w s c h o d n ie  —  
o ś w ia d c z y ł m in . S t e s e m a n n , —  m o g ą  b y ć  p rz e ­
k o n a n e , ż e w ro k o w a n ia c h  z P  d > k ą z o s ta n ie  
w z g !ę d n io n e ic h p o ło ż e n ie . W  s p ra w ia o s ie ­
d le ń c z e j t c z y ły  s ię ro k o w a n ia w s tę p n e , w  k tó  
ry  h w y n ik u  u s ta lo n e  z o s ta ły  p o d s ta w y  d o  p o ro ­
z u m ie n ia  ró w n b ż  i w  te j k w e s t ji . P rz e ih d /ą c  
n a s tę p n ie d o w y n ik ó w  o s ta tn ic h n  < ra d g e n e -  
W 'k i<  h w  s p ra w ie k o n f  ik tu p o ls k o - l ite w s k i*  g o  
m in . S tre s e m a n  z a z n a c z y ł , ż e w p ra w d z ie m e  
u d a ł » s ic  j * s z c z e  z l ik w id o w a ć  z u p e łn ie  k 1 n f l k tu  
m ię z y  P o ls k ą  a A  tw a ,  m im o  to  je d n a k  z d o ła ł  o  
u z v s k a ć  to  w s z y s tk o  c o  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  
b v ło  m o ż liw e  i k o n ie c z n e  d o  u z y s k a n ia w  in te  
r e s ie  z a b e z p ie <  z e n ia p o k o jo w e g o ro z w o ju o ra z  
z a ż e g n a n ia  n ie b e z n ie c z e ń - tw  z a g ra ż a ją e y c h p o ­
k o jo w i E u ro p ie w s c h o d n ie j . R  id a L ig i N a ro ­
d ó w  s p e łn i ła  w  ty m  w y p a d k u  s w e  p o s ła n n ic tw o

P. W aldem aras piwró^l do Kowni.
Nie zatrzymał

K o w n o . W  s o b o tę o  g o d z . 1 1 r a n o W a ld e -  

r r a ra s p n y b s ł z  P a .y z a d o K o w n a . N a d w o rc u  

p o w ita li g o  p rz e d ^ t  tw ic ie l- ? r z ą d u , p a r t i i ta u t im n -  

k ó w  o ra z o f ic e ro w ie  i u rz ę d n ic y , k tó ry c h z w o ln io ­

n o  o d  z a ję ć z o k a z j i p rz y p a d a ją  .e j n a  d z ie ń  d z i ­

s ie js z y  ro c z n ic y  p rz e w ro tu  g ru d n io w e g o . Z a rz ą d  

p a r t ji ta u tin in k ó w  w y ie ih a ł n a s p o tk a n ie  W a ld e -  

m a ra « a  n a s ta c ję  g ra n ic z n ą  d o  W L r/b o ło w a .

B e r l in . P o s e ls tw o l i te w s k ie w  B e  r l in ie o g ła ­

s z a , iż p rz e ja z d W a ld e m a ra s a p rz e z B e r l in  b e z

Podwyżka cen b letów kolejowych cofa eta
W a rs z a w a . J a k  s ię d o w ia d u je m y , p ro je k to ­

w a n a n a I -g o s ty c z n ia p o d w y ż k a c e n  b ile tó w  

k o le jo w y c h  n ie b ę d z ie w p ro w a d z o n a i c e n y  b ile ­

tó w  p o z o s ttn ą  n a d a l n ie z m ie n io n e .

Alarm ujące poglcski w Kownie.
W iln o . Z  K o w n a d o n o s z ą : P rz e d k ilk o m a  

d n ia m i p o lic ja p o li ty c z n a o trz y m a ł* w ia d o m o ś ć ,  

ż e w  p e w n y m  k lu b ie  le w ic o w y m  p rz y u l . W ito l ­

d a n r , I o d b y w a ły s ię ta jn e n a ra d y k o m ite tu  

„ R a to w a n ia r e p u b lik i" o rg a n iz a c j i p a r t ji p a ń s tw o ­

w e j, k tó ra  z a m ie rz a w y w o ła ć  p o w s ta n ie w  c a ły m  

k ra ju . D n ia 1 4 . b m . p o lic ja o to c z y w s z y u p rz e  

d n io  g m * c h  k lu b u , w ta rg n ę ła d o ń  w  n o c y  i z a ­

s ta ła  ta m  ta jn e  p o s ie d z e n ie  o p o z y c jo n is tó w . Z e ­

b ra n i p rz y w ita l i p o lic ję s a lw a m i z r e w o lw e ró w ,  

a gdy ta się c o fn ę ła , t^ jn e m  w y jś c ie m  w y b ie g l i  

n a  u lic ę . T u  w y w ią z a ła s ię s tr z e la n in a p o m ię ­

dzy spiskowcam i i policją. Gęstym ogniem re­
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s ić s ię ja k o lb rz y m y z p o ś ró d n ie z b ę d n e j d la  

n ic h  w o ln e j p rz e s tr z e n i . M u ss o lin i n o s i s ię d la  

n ie j z p U n a m i, k tó re , o  i le s ta ły b y s ię f a k te m ,  

wspaniałością i dostojnsścią przeciągnąłby  
Rzym wszystkie stolice Europy

W s z v s tk o  w ię c  p rz e m a w ia z a te m , że odro­

dzona Italja zajaśnieje niedługo pełnym  bla­

skiem potęgi i chwały. Ł.

w y n ik a ją c e  z o b o w ią z k u s p ra w ie d liw e g o  i n ie *  
u tra in e g o w y ró w n a n ia s p rz e <  z n y  h z e s o b ą  
in te re s ó w . S p o s ó b  z ła w ia n ia  k o n f  ik tu  je s t — - 
z d a n ie m  m in  S tre s a m a n a —  p o c ie s z a ją c y m  d o ­
w o d e m , iż o d p o w ie d z ia ln i k ie ro w i  i<  y p o li ty k i  
u ś w ia d o m il i s b e  w  p e łn i k o n ie c z n o ś ć s o l id a r ­
n e j w s p ó łp ra c y  i ż e  tą  w ło śn ie ś w ia d o m o ś ć  n a ­
r z u c a im  s ię  z  s i łą  p rz y m u su  w  k a ż d y m  p o s z c z e ­
g ó ln y m  w y p a d k u , i le k ro ć ty Ik » n a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  z n a jd z ie  s ię  k w e s i ja  a k tu a ln a , d o m a ­
g a ją c a  s ię n ie z w ło c z n e g o  z a ła ty ie n ia . W  k o ń  u  
s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  m in . b tre s e m a n n  z a p o w ie ­
d z i - ł . ż *  w  c ią g u  n a jb liż s z y 'h  d n i o d b ę d z ie s ię  
p o d  p rz u w o d n i tw e m  p re z y d e n ta H m d e n b u rg a  
w s j ó ln a n a ra d a  g a b in e tó w  R z e s z y o ra z P ru s ,  
n a  k tó re j o m ó w io n e z o s ta n ą  z a rz ą d z e n ia  m a ja c e  
z a ra d z ić k ry ty c z n e j s y tu a c j i P ru s w s c h o d n ic h .

Wizyta niema związku z Litwą.

B e r lin . W  z w ią z k u  z  w y ja z d e m  m in is try  
S tre ś ć  m  n a  d n  K ró le w c a , z b l iż o n a  d o  W  Ih e lm s tr .  
. ,T a e g l is c h e R  in o s c h a u *  p o d k re ś la , ż e  d r . S tre ­
ś ć  m a n n  w y je c h a ł d o K ró le w c a w y łą c z n ic n a  
ż y c z e n ie  i z a p ro s z e n ie m ia s ta K ró le w c a i ż e  
p o b v tjc g > w  P ru s a h w s c h o d n ic  h , n ie p o z o ,  
z ta je w ż a d n y m  z w ią z k u z n a ra d a m i g ^ n e  
w s k ię m i w  s p ra w ią  k o n f lik tu  p o ls k o - l i te w s k ie g o ’

się w Berlinie.

z a tr z y m y w a n ia s ię , je s t f k te m , d o  k tó re g o  n ie  

n a le p y p rz y w ią z y w a ć  ż a d n e g o p o li ty  z n e g o  z n a ­

c z e n ia . W a l te m a ra s m u s ia ł s p ie s z y ć s ię , a b y  

z d ą ż y ć d o  K o w n a n a  ro c z n ic ę  p rz e w ro tu  g ru d n io ­

w e g o . R o k o  w a n ia h a n d lo w e m ię d z y L itw ą i  

N ie m c a m i, j ik  z o s ta ło  to  ju ż p rz e d te m  u s ta lo n e ,  

ro z p o c z n ą s ię w  p o c z ą tk a  h  s ty c z n ia  r . p .

C o fn ię c ie p o s ta n o w io n e j iu ż p o d w y ż k i t try fy  

p a s a ż e r sk ie j p o r .o s ta je w  ś c is ły m  z w ią z k u  z w y ­

d a n y m  p rz e d  n ie d a w n y m c z a s e m  d e k re te m  P re ­

z y d e n ta R z p lite j w  s p ra w ie  s ta b i l iz a c j i z ło te g o .

w o lw e ró w , s p is k o w c y  p rz e ła m a li k o rd o n p o lic y j­

n y , p o c z e m  w  c ie m n o ś c i n o c y  u c ie k l i w n ie w ia ­

d o m y m  k ie ru n k u . W s z e lk ie p o s z la k i n ie d a ły  

r e a ln y c h r e z u l ta tó w . W  d n iu 1 6  n a  u lic y  J a n o w ­

s k ie j i p rz e d m ie s iiu  W ilj m p o lsk a  S w o b o d a  ro z ­

r z u c o n o w ię k sz ą i lo ś ć a n ty rz ą d o w y c h o d e z w .  

W  z w ią z k u  z w y p a d k a m i o s ta tn ic h d n i p o c z ę ły  

k rą ż y ć p o  m ie ś c ie a la rm u ją c e  p o g ło s k i. K o m e n ­

d a n t m ia s ta K o w n a s k a z a ł w t ry b ie d o ra ź n y m  

s z e re g  o s ó b  n a k a rę w ię z ie n ia z a ro z ro w sz e c h -  

n ia n ie f a łs z y w y c h  i p o w o d u ją c y c h n ie p o k ó j p o ­

g ło s e k .
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W  W arszaw ie w n iedz ie lę nastąp iło o tw ar­
c ie p ierw szego z jazdu akadem ick ie j m łodzieży 
dem okratycznej. Z jazd w ita li przedstaw ic ie le 
w ładz, życząc pom yślnych i ow ocnych obrad .

W  całym k ra ju w  p iątą roczn icę śm ierc i p ierw­
szego P rezyden ta R zeczypospo lite j śp . G abryela 
N aru tow icza odby ły się uroczyste nabożeństw a 
żałobne za spokój jego duszy .

W  departam encie ku ltu ry i sztuk i odby ło się 
posiedzen ie sądu konkursow ego d la przyznania 
nagrody l ite rack ie j. N agrodę o trzym ał znany’  p i­
sarz L eopo ld S taft za pracę pod ty tu łem „U cho 
ig ie lne* * .

*
W arszaw a, 17 .X II.  T ow arzystw o geograficzne 

w C hicago postanow iło uczcić zasług i po lsk iego 
uczonego , pro fesora R om era, na po lu geografji 
i kartog rafji i przyznało m u sw ó j w ielk i m edal. 
21 b . m . pro fesor R om er przybyw a ze L w ow a 
do W arszaw y , gdzie w poselstw ie am erykańsk iem 
odbędzie się uroczyste doręczen ie m edalu przez 
m in istra b tetsona.

♦

W edług pog łosek R ady m in istrów , m arsza­
łek P iłsudsk i w y jedz ie na urlop tygodn iow y , k tó­
ry spędzi praw dopodobn ie w  gron ie sw ej rodziny 
w S u le jów ku . Z astępow ać prezesa R ady m in . 
w spraw ach państw ow ych będzie w iceprem jer.

❖

R ada m in istrów zb ierze się po raz ostatn i 
przed okresem św iątecznym w środę tego 
tygodnia. P orządek dzienny n ie zosta ł jeszcze 
ustalony .

„P rzegląd W ieczorny* * donosi, że w łon ie 
rządupow sta ła w  m yśl puszczenia now ej 50-m iljono- 
w ej pożyczk i prem jow ej na w arunkach zb liżo­
nych do t zw . pożyczk i do larow ej. P ro jek t ten 
pow sta ł w zw iązku z w ysokim kursem obecnym 
pożyczk i prem jow ej do larow ej. W te j chw ili  
spraw a ta n ie jest jeszcze dok ładn ie om ów iona, 
prow adzone są jedyn ie rozm ow y na ten tem at 
z m in istrem skarbu i zain teresow anem i resortam i.

Z  pow odu św ięta narodow ego Jugosław ji de­
legac ja stow arzyszen ia przy jac ió ł Jugosław ji z pre­
zesem pro f. Z ygm untem C yb ichow sk im na czele

Zebranie Osadników Solnych pow. wąbrzeskiego.
W  p iątek , dn ia 16 grudn ia br. odby ło się w  

ho te lu „D w ór W ąbrzesk i" W alne zebran ie osa­
dn ików ro lnych z tu t. pow iatu . N a zebran ie 
przyby ło oko ło 100 delegatów z najda lszych na- 

* w et oko lic pow iatu . G łów nym celem zebran ia 
by ł w ybór now ego zarządu i spraw ozdan ie z re­
w izji  kasy. P rzew odn iczącym zebran ia w ybrano 
jednog łośn ie p . A nt. C hw astka z W ąbrzeźna, 
poczem przystąp iono zaraz do w yboru prezesa 
Z w iązku . P o bardzo d ług ich dyskusjach w ybra­
no na prezesa p . C hw astka, k tó ry z początku w y ­
bo ru przy jąć n ie chc ia ł, a w końcu zdecydow ał 
się w ybór przy jąć, zastrzeg ł się jednak , że z go­
dnośc i zrezygnu je, jeśli się przekona, że osadn i-

N E L L Y  L 1E U T 1E R

Zona Renegata.
1») (C iąg dalszy).

T o m ów iąc, żyw o poprow adził kon ia do sta j­
ni, opuszczonej tak sam o, jak cały dom .

Jak ty lko zn iknął, tw arz m łodej kob iety spo­
sępn ia łe , jasne je j oko zam g liło się sm utk iem .

R zuciw szy py ta jące spo jrzen ie na dom , za­
w oła ła praw ie z rozpaczą:

—  Ż adnego śladu , gdzie się podzia ł, żadnej 
w skazów k i, by znaleźć go , by pow iedz ieć, że m u 
przebaczam . O , gdyby zg inął w te j strasznej 
w ojn ie ! A leźbym dow iedz ia ła się o tern : w do­
w a naw et opuszczona przez m ęża w ie już o przy­
w rócen iu je j sm utnej w olnośc i, k tó re j n ie pragnę­
ła . M oże w róci k iedyś do tego dom u, w  k tó rym  
się w ychow ał. T u ty lko czekać nań będę, tu 
przy jm ę go jak upragn ionego m ęża — pom yśla ła 
sm utn ie .

A le z tych m yśli w yrw ała ją obecność Jere­
miasza, k tó ry u lokow aw szy kon ia, sta ł już od 
chw ili i przypatryw ał je j się . W racając w ięc do 
daw nej w eso łośc i, rzek ła doń z uśm iechem:

—  K iedyż w ięc zaczn iem y nasze og lędz iny?
—  N atychm iast, skoczę ty lko po k lucze i bę­

dę na rozkazy .
N ie by ła to w cale w esoła peregrynacja po 

tem starem , opuszczonem dom ostw ie.

P an i S auvaitre przeb ieg ła szybko cały szereg 
kom nat, sp iesząc się do poko ju , w  k tó rym Lucjan 
mieszkał w ostatn ich czasach , w  k tó rym spodz e- 
wała się znaleźć ślad życ ia m ęża. B ez w zg lędu 

z łoży ła życzen ia na ręce p . posła jugosław iań- 
sk iego , prosząc o ich przesłan ie na ręce k ró la  
A leksandra, będącego pro tek to rem tego stow a­
rzyszen ia.

*

W e F ranc ji pó łnocnej panu je fa la n iezw yk le 
silnych m rozów . W  oko licy P aryża onegdajm róz 
dochodził do n iezw yk łe j tu taj tem peratu ry —  12 
stopn i R . L udność n ieprzyzw yczajona do ta­
k ich m rozów bardzo c ierp i, pon iew aż m ieszka­
n ia i dom y n ie są tak budow ane i zaopatrzone, 
aby chron iły od m rozów .

*

W  P aryżu w dn iach 19 i 20 bm . obradow ać 
będzie jkom ite t w ykonaw czy m iędzynarodow ego 
Z w iązku D zienn ikarzy nad spraw am i zw iązane- 
m i z pracą dzienn ikarską.

G rupa parlam entarna francusko-po lska zb ie­
rze się w  P aryżu w końcu b ieżącego m iesiąca 
pod przew odn ic tw em b . m in istra H erio t‘ a. P rzed­
m io tem obrad będą m iędzy innem i spraw y ku l­
tu ra lnych i spo łecznych po trzeb em ig rac ji robo t­
n icze j po lsk ie j w e F rancji.

Z  A m eryk i donoszą o katastro fie łodz i pod­
w odnej 54 . T orpedow iec „P au ld ing" w y jeżdża­
jąc z portu W ooden natknął się na w yp ływ ają­
cą z pod w ody łódź, k tó ra uszkodzona w sku tek 
zderzen ia m om entaln ie zatonęła. Z  załog i łodz i 
podw odnej n ik t n ie został uratow any . W  łodz i 
znajdow ało się 4 o ficerów i 36 m arynarzy . S tar­
c ie nastąp iło nazew nątrz portu . Jak stw ierdzają 
naoczn i św iadkow ie n ieszczęścia , gdy to rpedo­
w iec p łynął całą parą z portu nag le(tuż przed 
dziobem statku w ynurzy ła się łódź podw odna 54 
tak b lisko , że zaham ow an ie statku lub zm iana 
kursu by ły  n iem ożliw e. W skutek przeb ic ia śc ia­
ny bocznej łódź m om enta ln ie zatonęła.

*

P rezyden t S tanów Z jedn . A m . pó ł. C oo lidge 
zatw ierdz ił program budow y am erykańsk ie j f lo ty  
w ojennej na najb liższe 5 la t. P rogram przew i­
du je spuszczen ie na w odę w  tym czasie 71 no­
w ych okrętów w ojennych . (Jak w idać poko jo­
w a A m eryka n iebardzo w ierzy w rozbro jen ie 
m iędzynarodow e. R ed.) 

cy sam i n ie będą okazyw ali w ięcej zain teresow a­
n ia się w łasną organ izac ją . N a w ice prezesa i  
skarbn ika w ybrano p . W iśn iew sk iego z C zysto - 
ch leb ia , na sekretarza p . H ajd la z W ąbrzeźna. 
D o zarządu w eszli nad to p . B rzyck i z O strow ite- 
go , p . R ękas z T rzc iana i p . K ow alsk i z P łużn icy .

U stępu jącem u prezesow i p . D zięc io łow sk iem u 
w yrażono uznan ie za w ydatną pracę d la Z w iązku . 
W  końcu zebran i w zn ieśli okrzyk na cześć M ar­
szałka P iłsudsk iego i senato ra B o jk i, sen jo ra ru­
chu ludow ego . N adto poruszy ł p . C hw astek spra- 
w ę w alo ryzac ji ren . osadn iczych w edług staw k i 
43 proc, i w zyw ając do in tenzyw nej pracy orga­
n izacy jne j rozw iązał zebran ie.

na stan w jak im go znajdz ie zdecydow ana by ła 
w n im zam ieszkać.

—  T am poznam go lep ie j : ocen ię jak na 
to zasługu je, żyć będę trochę tem życ iem , k tó re 
n iegodną m nie uznał z n im dzielić .

—  W szystk ie te poko je są sm utne, czy n ie­
m a jak iego w eselszego?

—  Jest jeszcze pokó j m łodego pana, ale po­
m ijając już to , że m oże sie pan i n ie podobać, bo­
ję się , by pan n ie pow róc ił, n im pan i m iałabyś 
czas go opuścić .

— • O to m ożesz być spoko jny , będę roztro­
pną i przygo tow aną na taką n iespodziankę. N a 
dany znak u latn iam się w  jednej chw ili.

—  Już to pan i n ic odm ów ić n ie m ogę —  od- 
rzek ł Jerem iasz, w prow adząjąc K lem encję do po­
ko ju zajm ow anego przez L ucjana.

P okó j ten n iczem się n ie odznaczał od innych. 
M iał naw et w yg ląd dość banalny , ale d la K le- 
m encji by ł to pokó j je j m ęża.

—  T u u loku ję się bezw arunkow o, odezw ała 
się śm iejąc do Jerem iasza. y

P on iew aż pan n ie odm ów isz m i zapew ne 
sw ej usług i, urządź, proszę w szystko , by w ieczo­
rem m ożna się już by ło tu w prow adzić i naznacz 
co chcesz za usługę, często bow iem będę go fa­
tygow ała. C o zaś do kuchn i, jeść będę co w szy­
scy jec ie , grym aśną n ie jestem .

U łożono się prędko —  a tego jeszcze w ie­
czora pan i S auvaitre spoczyw ała pod dachem bę­
dącym ty lo lo tn iem schron ien iem cz łow ieka, k tó­
rego im ię nosiła .

N azaju trz rano K lcm encja w y ję ła z w alizk i 
k-.jecik i na ostatn ie j czyste j karc ie zap isała te 
słowa :

Pod wpływem bliskiego traktatu handlowego. 

Koaforancja gospodarcza między kupiectwem 

polakiem i niemiackiem.

P o ukończen iu pertrak tacy j przem ysłow o-ro l­
n iczych , k tó re jak w iadom o toczyć się będą 
w  B erlin ie 6 i 7 grudn ia, rozpoczną się 8 grudn ia 
w porozum ien iu z R ządem i w  zw iązku m ającym 
być zaw artym trak tatem hand low ym pertrak tac je 
m iędzy kup iectw em ^po lsk iem , a n iem ieck iem 
rów n ież w B erlin ie . H andel po lsk i rep rezen tu je 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskie­
go zaś handel n iem ieck i Reichsverband dos 
Deutschen Gross u . Ueberseehandels. D ele­
gacja po lska sk łada się z 6 osób , w yb itn ie jszych 
cz łonków R ady N aczelne j i w y jeżdża do B erlina 
6 grudn ia. Z by łego zaboru prusk iego w chodzą 
w je j sk ład prezes P oznańsk iego Z w iązku T ow a­
rzystw K up ieck ich —  O tm ianow sk i i dyrek to r te j 
organ izac ji S ikorsk i z —  P om orza prezes Z w iązku 
T ow arzystw K up ieck ich na P om orzu i w iceprezes 
Izby T adeusz M arch lew sk i.

Krwawy dramat małżeński.

W ilno . P ociąg posp ieszny , k tó ry w czora j przy­
szed ł do W ilna z Z em gale o godz. 10 w ieczorem , 
przyby ł z opóźnien iem , spow odow anem k rw aw em 
zajśc iem na stacji P odbrodz ie . P ociąg iem tym  
przyby ł ze Ś w ięc ian szo fer po licy jny K lim eńsk i 
i w skoczy ł do pociągu osobow ego , jadącego ró­
w nież w stronę W ilna. W  pociągu osobow ym 
znajdow ała się żona K lim eńsk iego ze szw ag ierką. 
S zofer zażądał n iezw łocznego pow ro tu żony do 
Ś w ięc ian , a gdy ta odm ów iła , doby ł rew olw eru 
i strze lił do żony oraz szw ag ierk i, a następn ie 
dw om a strza łam i sk ierow anym i w  g łow ę, c iężko 
się zran ił. S zw ag ierka zosta ła zab ita na m iejscu . 
C iężko rannych K lim eńsk ich przew iez iono do 
W ilna, gdzie w szp ita lu m iejsk im dokonano n ie­
zw łoczn ie operac ji w y jęc ia ku l. K lim eńsk i, m im o 
dw óch ku l w g łow ie, m a się dobrze, natom iast 
stan zdrow ia jego żony n ie roku je żadnych nadzie i.

T łem zajśc ia by ło z łe pożycie m ałżonków . 
M altre tow ana K lim eńska postanow iła dom opu­
śc ić i w tym celu przyby ła do n ie j z W ilna szw a­
g ierka. D ow iedz iaw szy się o w y jeźdz ie żony , 
K lim eńsk i w skoczy ł do pociągu posp iesznego , 
k tó rym dopędził pociąg osobow y w P odbodziu 
i tu rozegra ł się k rw aw y dram at. K lim eńscy po^ 
siadają dw o je n ie le tn ich dziec i.

Ks. Kardynał-prymas Hlond u Ojca św.

W  p iątek , dn ia 16 bm . O jciec św . udzie lił 
K s. K ardynałow i P rym asow i H londow i aud jenc ji, 
k tó ra trw ała przesz ło godzinę.

P o aud jenc ji K s. K ardynał P rym as odby ł 
d ługą kon ferenc ję z ks. K ardynałem G aspari'm 
S ekretarzem S tanu .

Referat prasowy przy kancelarji pryma­

sowskiej.

J. E m . K s. K ardynał P rym as H lond założy ł 
przed w y jazdem do R zym u re ferat prasow y przy 
sw ej kancelarji. Z re feratem prasow ym w spó ł­
pracow ać będą księża dziekan i i k ierow n icy akc ji 
K ato lick iej arch id iecezy j gn ieźn ieńsk iej i poznań­
sk iej, a nad to pozostaw ać on będzie w  śc is łym 
kon takc ie z K ato licką A gencją P rasow ą.

„Jestem u n iego , u sieb ie , w  dom u, o k tó rym 
od ośm iu la t m arzy łam . P orzuc ił m nie i uciek l 
daleko w ów czas, gdym by ła dzieck iem bo jaźli- 
w em , bez znaczen ia, k tóż w ie jednak czy n ie pa­
trzy łby innem i oczam i, u jrzaw szy dzisia j sw ą żo­
nę, k tó ra całe te ośm la t pośw ięciła na to ty lko , 
by udoskonalić rozum sw ó j i przysw o ić sob ie 
znajom ość św iata i życ ia . C zu ję, że jeszcze w ie­
le m i brakn ie; ale czy n ie pow in ienby m i w dzięcz­
nym być za to usiłow an ie zm n ie jszen ia przestrze­
n i oddzie la jącej m nie od n iego?”

U siłow an iom tym dopom og ła w iele sam a na­
tu ra, dzięk i k tó re j c iem na, naiw na pensjonarka 
zam ien iła się w kob ietę ukszta łconą, a w ątle i  
brzydk ie dziecko w yrosło na najpow ażn ie jszą is to tę .

K lcm encja pew ną dziś by ła sieb ie i  tem n ie­
c ierp liw ie j w yg lądała pow ro tu ukochanego męża. 

T ym czasem postanow iła urządzić swe życie 
o i le m ożna najznośn iej.

P rędko jednak przekonała s ię , że tow arzystw o 
starego Jerem iasza n iew ystarcza jące jest na osło­
dzen ie je j sam otnego poby tu . C hoć z im a w ięc 
już by ła za pasem , chętn ie odbyw ała w ycieczk i 
po oko licy na p ięknym sw o im w ierzchow cu . D o 
tąd jednak n ie znalazła n ic godn iejszego uw ag i.

P ew nego razu zapuśc iw szy się dale j n iż zw y­
k le , w y jechała na jak ieś n ieznane sob ie rozdroża.

’ O puściła kon iow i cug le i postępow ała zw o l­
na w  zam yślen iu . N araz uszu je j do lec ia ł k rzyk 
prze jm u jący , z g łęb i lasku przy k tó rym się za­
trzym ała.

K lem encja by ła odw ażna; poznała g łos ko­
b iety . Z siad ła w ięc z kon ia i puśc iła się w  k rza­
k i zakryw ające osobę w zyw ającą pom ocy .

(C iąg dalszy nastąp i)
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P o lecam po najn iższych cenach w  w ie lk im  w yborze —

wszelkie towary galanteryjne, swetry damskie 
i dziecięce, fartuchy satynowe damskie i dziecię­
ce, rękawiczki skórkowe, trykotowe i wełniane, 
pończochy wełniane, maccowe i bawełniane, 
trykoty, bieliznę damską, zagraniczne wełny 

kolorowe , ręczne robótki, parasole i t. d.
ARTYKUŁY MĘSKIE:

rękawiczki skórkowe podszewkowane wełną, 
trykotowe i wełniane, skarpetki, krawaty, szelki, 

getry, koszule wierzchnie białe i kolorowe.
T an ia sprzedaż gw iazdkow a P raw dziw ie n isk ie ceny

A. DULSKI :: WĄBRZEŹNO
u lica P on iatow sk iego 1

Króla
PROSZEK) J 

k my d l an y ’ jl

% HGFEDCBA

&

Z O k d Z ii Ś W ia t sPrzedaję w szelk ie obuw ie pod gw a- 
i, । ranc ją trw ałe i eleganck ie po cen a ch  

in a czn ie zn iża n y ch . P roszę się przekonać, k to raz kup i u m n ie 
obuw ie zostan ie m oim sta łym k lie jen tem .

■H  JP B Z E D A Z
■M K O ffll

pa znacznie 
zniżonych 

cenach

Z a k u p io n e u m n ie o b u w ie że lu ję  o  3 0  p ro cen t ta n ie j, n iż zw y k le .

B ern a rd M a g o w sk i m istrz szew sk i W ą b rzeźn o  
u l. B ernarda, w  dom u p . G łow ack iego

%

%

F r . J a m o w sk i
po leca sw ó j

S k ła d fry z jersk i 

d la P ań i P anów 
w  W ąbrzeźn ie , u l. K o le jow a 79

pSek ó n r j  s ie;j

C o kup ię na G w iazdkę^
kochanej żonce, lub m ężu lkow i______I

I
 T y lko u K A C Z Y Ń S K IE G O m ożna do­

stać po gw iazdkow ych spec ja ln ie ta - 
----- — n ich cenach .----------------

%

%  
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%  
%  
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w ypożycza ln ia peruk , 
charak teryzac je teatra 
Ine, strzyżen ie g łów ek 
dam sk ich — O ndu lac je 

—  S zam ponow -an ie —  
i m an icu re.

O bsługa w zorow a 

C en y p rzy stęp n e!

,K arton 'k ślicznego m yd ła toa l. i dobre j ka­

w y G uatam u li, k tó rą sta le św ieżo palim y .

N astępn ie dobrą bu telkę rum u kon iaku , 

l ik ieru lub ja jkow ego . W ielk i w ybór 

B aczęw sk iego i innych dobrych f irm  

w ina toka jsk ie , m ozelsk ie , bordosk ie 

i słodk ie w ina franc., kon iak i i w ina 

l ik ierow e.

J Ł ®  w ysy łam y na żądan ie egzem p larze
H li okazow e „W ielkopo lsk ie j 1  lustra

JBfflP Wgffliw wJ ci* H ’ tygodn ika prz t znaczone^od ia
www w śzerokw h ko l pubhcznośc i— egzem 

p larz kosztu je ty lko 45 groszy , przedp ła ta na poczcie 4 ,33 .z ło tych 
kw artaln ie (m iesięczn ie 1 ,61 ),

B ardzo prosim y do tychczasow ych C zy te ltikćw i P rzy jac ió ł na 
szych o łaskaw e zaznajom ien ie sw ych k rew nych i znajom ych z „W ie l “  
kopo lską I lustrac ją" i życz liw e je j poparc ie —  na ce l ten chę n ie po- 
ślem y i w iększe i lośc i okazow ych egzem p larzy , po k tó re należy zw ró 
c ić się w prost pod adresem . „W ie lkopo lska I lustracja" , P oznań św 
M arc in 7c» .

P L IS O W A N IE
k a rb o w a n ie  su k ien ,  m ereż  

k i, o k rętk a , d z iu rk i m a ­

szy n o w e i h a fty

k u rb e lo w sk ie

S. BIAŁOWĄS 
T o ru ń

S uk ienn icza 8 T elef. 439

tarazem poleiam swńjwielkijajaiiliila pBwczaw i ianiotioilśw

JAN KACZYNSKI

P o lecam w szelk ie tow ary ko lon ia lne

■ ....... w  najw iększym w yborze, 'g1^

S kradz iono m i w dn iu 
9 l is topada na dw orcu 

T  oruń-m i  a sto

K S IĄ Ż K Ę W O JS K O W A 
o ra z p a p iery  w a rto śc iow e , 

k tó re n in ie jszem un ie­
w ażn iam

Pawi [zaple

■1
m ęsk ą i d a m sk ą  

czysto , szybko i po 

cen ie przystępnej

1 L E W flljD O W S K fl
P rzem ysłow a," 14 .

Licytacja przymusoiaa
W  czw a rtek , d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 2 7 r . 

o godz in ie 12-te j w  po łudn ie S przedaw ać 
będz ie E gzeku to r P ow iatow y w  podw órzu 

S b rzy n ieck ieg o J a n a  w  S o rty ce najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap ła tą

1 k ro a ę 5 le tn ią
P rzew odn iczący W ydzia łu P o w .

(— ) D r. E . P rą d zyń sk i
S tarosta

F elik s K lim a szk a
A rty  W y  m ęsk ie i jra eo & n is k n in lersk a  

Wąbrzeźno, róg u licy  K o le jow ej

matrymonialne
K aw aler la t 29 P om o­
rzan in , in teligen tny , 

sym patyczny b londyn 
zpow odu braku zna* 

jom ości pragn ie za­
poznać pannę p iękną 
szatynkę, in teligetną, 

sz lachetnej duszy , do 

la t 25 chętn ie w dow ę 
z dz ieck iem . M ałżeń­
stw o n iew yk luczone. 
Z g łoS z. p isem ne do 

adm . „G l. W ąbrz.“

Licytacja prziiDiusoDa
D n ia  2 1 b m . o g o d z . 1 5 -te j sprzedaw ać 

będę za go tów kę w  S k ęp sk u  u  F ilip a  Ł ip a k a  
2 p ro sta k i po 1 ctr. oko ło 4 m ieś. 

2 c ie la k i oko ło pó ł roku i 

2 ja fó w k i oko ło 3 la ta

L 't^ in , kom orn ik sądow y w G olub iu

U rzędn ik , żonaty , 

poszuku je 

p o k ó j  
u m eb lo w a n y  

g u ży w a n iem k u ch n i 
od zaraz 

za d o b rą za p ła tą  
O ferty pod „L .  Z .“  
do „G łosu W ąbrz."

O g ła sza jc ie  s ię

0 1 . W ą b rzesk .

Deklaracje 
d o  w y k u p n a  św ia d ectw  p rzem y sło w y ch  

n a ro k 1 9 2 8

są w ygo tow ane i znajdu ją się do 
p od jęc ia u J . G essin g a w  W ą b rzeźn ie  

u l. J a d w ig i 3 II p ..

zaś od 27 . X II. br. będą w ydaw ane 

dek laracje w  K a sie S k a rb o w ej.

Elektryczne garnki
do go tow an ia

Elektryczne żelazka 
do prasow an ia 

n a d o g o d n y ch w a ru n k a ch sp ła ty

E lek tro w n ia M iejsk a
u l. K o le jow a 53 .
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Sprzedaż reklamowa

gwiazdkowa
Pragnąc ułatwić i udostępnić Szacownej KBienieli kupno prak­

tycznych podarków świątecznych udzielać będziemy 

od poniedziałku dn. 5 grudnia br. 
za gotówkę na damską konfekcję 1O<70 rabatu 

„ „ „ konfekcję męską 5% N

„ H konfekcję dziecięcą 5% M

Polecamy dla pan:
Gustowne modele w futrach, płaszczach, Kostiumach, dżemprach, 
sukienkach: wizytowych, dziennych i balowych.

Dla panów:
Futra sportowe i wizytowe. Kurtki futrzane, palta, ulstry, ubra­

nia, poulowery. 0 0 & & 0 0 0

Dla dzieci;
Płaszczyki* ubranka, sukienki, czapeczki. - ® -

NA

Nowości zagraniczne 
w jedwabiach!

Bielizna damska skromna 
i wykwintna! >

Bielizna męska, krawaty 
i kapelusze!

Trykotaże! Pończochy!
Galanteria!

Całkowite wyprawy ślubne!
Ceny najniższe!

Przyjazd z prowincji dla wyjątkowej naszej oferty się opłaca!

SUKIENKI GWIAZDKOWE: 
szewioty & popeliny rypsy i deseniowe 

po cenach wyjątkowych!

Olbrzymi wybór
w dywanach kraj, i zagr. 
oraz „Smyrna"!

Kapy i story „filet"!

Madrasy na dekor. okien!

Kołdry watów, i puchowe!

Pledy i koce! Stołowizna! 

Wybór niezrównany!
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Czytelniku!
Jeźeliś jest sympatykiem i szczerymcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
przyjacielem naszego pisma przyczyń 
się do zjednania nam

Szeregu now^ abonentów!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 16 grudnia

— Kwartał się kończy, czas pomyśleć 
• odnowieniu przedpłaty na następny kwar­
tał. Listowi i urzędy pocztowe już teraz 
przyjmują przedpłatę i prosimy z tego sko­
rzystać. Przedpłaty na nowy kwartał nie 
podwyższyliśmy i wynosi przedpłata jak do­
tąd: miesięcznie 1,50 zł., a kwartalnie 4,50 zł. 
— za odnoszenie do domu dopłaca się 19 gr, 
miesięcznie.

— Pokwitowanie. Na gwiazdkę dla bie­
dnych złożyły panie: Tomaszewska 5.00 zł, Mar- 
kuszewska 20 paczek funtowych domieszki do 
kawy, 20 kawałków mydła 10 f. cukru, Muszar- 
ska 9 kawałków mydła, 2 paczki proszku do pra­
nia, 1 p. kawy słodowej, 2 p. cykorji, 1 p. zapa­
łek, 1 i pół f. cukierków i 5.00 zł. W imieniu 
biednych składa serdeczne „Bóg zapłać" zarząd 
Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

— Kiedy gaśnie prawo do pobierania 
rent. W „Monitorze” (nr. 255) ukazało się roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie zmia­
ny art. 25 ustawy z dnia 18 marca 1921 r. o za­
opatrzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin. 
Prawo do pobierania rent gaśnie: a) w razie śmier­
ci, b) gdy osoba pobierająca rentę została ska­
zana wyrokiem sądowym za przestępstwo prze- 
ciwpaństwowe, albo za inne przewinienia na ka­
rę śmierci wzgl. na karę więzienia lub ciężkiego 
więzienia powyżej jednego roku (w b. zaborze 
pruskim zależnie od utraty obywatelskich praw 
honorowych). W razie skazania inwalidy wojen­
nego za przestępstwo nieprzeciwpaństwowe o- 
rzymuje rodzina niewinna zaopatrzenie.

Ta sszystto musi Uć jeszcze sprzedam

okno Wystawne jak i cały skłzd jest pełenCałe < ‘ 
zabawek i innych pięknych rzeczy, które do 
gwiazdki mają być wysprzedane. Serca dzieci 
zdobywa okno wystawowe a rodziców sprowadza 

do sklepu ogłoszenie

w „Glosie Wąbrzeskim* * * * * * * * * * * 1 * * * p. **

— „Złota niedziela”. Wczoraj w przypada­
jącą t. zw. „Złotą Niedzielę” panował wielki mróz 
na całem niemal Pomorzu. Temperatura wyno­
siła około 18° C. poniżej Ora. Z tego to też 
powodu składy były albo zamknięte, a do tych, 
które były otwarte po największej części z powo­
du mrozu nikt nie przychodził,

Następnie wylosowano pomiędzy sobą różne 
podarunki.

— Zebranie Rady Miejskiej odbyło się w 
ub. sobotę o godz. 6-tej. Zebranie zagaja prze­
wodniczący p. B. Grajewski, zawiadamiając, że je­
dynym punktem dzisiejszego zebrania jest wybór 
komisji wyborczej. W dalszym ciągu p. burmistrz 
podał do wiadomości wybór na członków komi­
sji przez Starostwo. I tak w 1. obwodzie wy­
brano na przewodniczącego komisji: Kaz. Ziętak 
zast. Lucjan Witek, w II. obwodzie na przew.
Fr. Tomaszewski, zast. Konst. Gander, w Ill. ob­
wodzie przew. Stefan Markowski zast. Franc. Pu 
tynkowski. Rada Miejska jednogłośnie wybrała 
na członków komisji I obwodu: Markuszewski
Wojciech, Miszczak Stan., Zagromski Maksymil- 
jan, na zastępców: Wierzbowski Jan, Kisielewski
Czesław, Abramowicz Antoni. W II obwodzie
na członków: Nast Andrzej, Jabłoński Jan, Lu-
bomski Bolesław; na zastępców: Kaczyński Wa­
lery, Grabowski Juljan, Cander Anastazy. W III
obwodzie na członków wybrano: Franc. Piotrow­
ski (rolnik), Gronowski Bolesław, Merk Wiktor 
na zastępców: Ledwochowski Konrad, Wawrzy­
niak Fr. Wacławski Juljan.

Dalej Rada Miejska uchwaliła wypłacić urzę­
dnikom 50% zaliczki poborów miesięcznych. —
W końcu p. burmistrz Schwarz złożył na ręce 
p. przewodniczącego życzenia „Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia". — Na tem wyczerpano po­
rządek obrad i zebranie zakończono około 
godz. 8-mej.

— Gwiazdka w Bratniej Czeladzi Rze­
mieślniczej. W niedzielę ub. urządziła miej­
scowa Bratnia Czeladź gwiazdkę, Uroczystość 
tę zagaił ks. prezes ^Gdaniec przemową Cześć 
Rzemiosłu witajączarazem Ks. Proboszcza Zakry- 
sia, jako Patrona Tow. ks. profesora Brejskiego, 
Ks. Mówińskiego oraz redaktora naszego pisma
p. B. Szczukę. W dalszym ciągu swej prze­
mowy przedstawił krótki rys historji tegoż to­
warzystwa. Towarzystwo to urządziło kurs pi­
sowni, a w przyszłości zamierza urządzić kurs
książkowości. Mówca podkreślił, że młodzież, 
która obecnie kończy szkołę nie potrzebuje brać 
udziału w podobnych szkoła bowiem 
przygotowuje młodzież odpowiednio. Kursy te 
jednak są niezbędne dla młodzieży starszej i dla­
tego zachęca ją, aby brała w kursach tych naj­
liczniejszy udział. W kursie pisowni, której udzie­
la bezinteresownie nauczyciel, p. Ługiewicz bie- 
rze udział około 30 członków. — Pracą nad so­
bą samymi możemy stać się dobrymi obywate­
lami, dobrymi synami kościoła, dobrymi obrońca­
mi Ojczyzny. — Przemowa wysłuchana pizez 
wszystkich z uwagą zasiała zapewnie wśród o- 
becnych zdrowe ziarna a widocznybędzie w przy­
szłości. Po krótkiej przerwie podniosła się 
kurtyna a obecni ujrzeli choinkę żarząca 
się licznemi światełkami. Wszyscy pod­
chwycili zaintonowaną kolendę: „Wśród no­
cnej ciszy4* i popłynęła pieśń pod stopy Chrystu­
sa Zbawiciela. Po deklamacji wygłoszonej przez 
członka Alojzego Zielińskiego, obecni zaśpiewa­
li  : „Bóg się rodzi". Następnie zabrał głos Wiele­
bny ks. proboszcz Zakryś patron Bratniej Czela­
dzi. W przemowie swej zaznaczył, że obchodzi 
towarzystwo uroczystość gwiazdki po raz drugi. 
Podczas pierwszego obchodu zarząd był nieobe­
cny. Dziś zaś członkowie kierujący towarzystwem 
czuwa nad rozwojem tegoż. W. ks. proboszcz 
wzywał wszystkich członków do zgody i miłości 
i życzy, aby stali się w swojem rzemiośle prawdzi 
wymi mistrzami i artystami. W wykonaniu prac

Trzeba się więc ogłaszać, ażeby do gwiazdki 
£ towar sprzedać.J

Mieszkanie generała 
Żeligowskiego w Wilnie

Na obrazku naszym widzimy 
pałac, w którym mieszka ge- 
narał Żeligowski, który to swe­
go czasu oswobodził Wileń- 
szczyznę. W gmachu tym prze­
nocował podczas wojny z Ro­
sją Napoleon I. 

trzeba zwracać obecnie na nowe kierunki. Na 
znak wspólne; zgody i miłości dzielono się opłat­
kiem. Uroczystą tę chwilę rozpoczął ks. proboszcz 
Zakryś, oraz ks. Gdaniec.

— Radzyń. (Święto młodzieży. — Z życia 
Katolickiego Stow. Polsk. Młodz. Żeńskiej. W 
dniu 8 grudnia święto Matki Boskiej Niepokala­
nie Poczętej obchodziło tut. Katolickie Stowarzy­
szenie Młodz. Żeńskiej swe święto doroczne. Człon­
kinie w przeddzień święta przystąpiły wspólnie do 
spowiedzi świętej. W święto wyruszyły pocho­
dem, w którym złączyły się trzy stowarzyszenia 
bratnie z parafji radzyńskiej i to: m. Radzyń, 
Zielnowo i Mełno — około 150 druchen — do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo. Mszę świę­
tą celebrował Patron Stowarzyszenia Ks. Lewan­
dowski, zaś okolicznościowe kazanie wygłosił 
Protektor Stow. Ks. radca Wojciechowski. Druch- 
ny w czasie mszy świętej przystąpiły do wspól­
nej Komunji św. Śpiew wykonały także same i 
to na głosy. Przy końcu nabożeństwa odśpie­
wano na głosy hymn młodzieży Żeńskiej.

— Staraniem Zarządu tut. Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej urządzono w Radzynie kurs 
haftu oraz robót ręcznych dla członkiń tegoż 
Stowarzyszenia. Lekcji udzielają Siostry Służebn. 
Najśw. Maryi Panny w miejscowej ochronce. Ko­
rzystać z kursu mogą bezpłatnie, wszystkie dru- 
chny należące do wspomnianego Stowarzyszenia. 
Lekcje dla członkiń z miasta odbywają się wie­
czorami trzy razy w tygodniu, zaś dla członkiń 
ze wsi dwa razy tygodniowo w godzinach popo­
łudniowych.

— Jarmark, na konie i bydło odbył się w 
Radzynie w czwartek, dnia 15 grudnia br. Targ 
był dosyć ożywiony.

— Ułatwienie wykupienia świadectw prza* 
myślowych. Jak w latach ubiegłych tak i w 
roku bieżącym urządza Kasa Skarbowa z Gru­
dziądza — w Radzynie specjalną Kasę Poboro­
wą dla wykupywania świadectw przemysłowych na 
rok 1928 my. Komisja ta urzędować będzie w 
dniach 22 i 23 grudnia br. w hotelu „Polonia**

— Wykłady T. C. Ł. Jak nas informuje 
Zarząd T. C L. w Radzynie, urządza takowy 
jak w ubiegłe zimy, w obecnej porze szereg wy­
kładów oświatowych połączonych z obrazami 
świetlanemi. Trzy takie wykłady już się odbyły 
i to w Radzynie (wygłosił Ks. radca Wojciechow­
ski) w Gawłowicach (wygłosił Ks. radca Woj­
ciechowski) i trzeci w Mełnie-folwarku (wygło­
sił Ks- Lewandowski specjalnie dla Stowarzy­
szenia Młodzieży Polskiej). Jak nas Zarząd T. C. 
L. zapewnia, przygotowanych jest już cały sze­
reg wykładów na czas następny.

— Leszno. (Poznańskie). (Na śladach zbro 
dni). W.kwietniu 1926 r. w tajemniczy sposób 
znikł gospodarz z pod Leszna Franciszek Adam­
czewski, który według zeznań żony i teściów o- 
raz kilku świadków miał udać się w owym dniu 
do Leszna i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął. Przed paru dniami nadleśniczy z Lesz­
na, obchodząc swój rewir, znalazł w lesie zwło­
ki mężczyzny w stanie silnego rozkładu. W zwło­
kach tych rozpoznano Adamczewskiego. Wszczę­
te energiczne śledztwo ustaliło, że między A- 
damczewskim i jego żoną i teściami istniały dość 
często silne nieporozumienia, które niejednokrot­
nie doprowadzały do ostrych kłótni i kończyły 
się bójką. Wobec powyższego aresztowano żo­
nę i teściów żmarłego, którzy uporczywie nie 
przyznają się do winy.

r u c h t o w a r z y s t w.
— Wąbneżno. Dziś o godz. 8-mej wieczorem w sa­

li p. Klimka odbędzie się lekcja śpiewu »Lutni“ , na któ­
rą wszystkich członków zaprasza Zarząd

koto wania giełdy pledów roln. wPonanlo
Notowania oficjalne z dnia 16. 12. 1927.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
Zyto
Pszenica nowa 
jęczmień brow. 
Jęczmień z w.
Mąka żytnia 70% z work. stan.
Mąka żytnia 65% z work. stan.
Mąka pszenna 65% z work.
Owies, n.
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Rzepak
Groch polny
Groch Victoria
Ziemiaki jadalne
Ziemiaki fabryczne 16% 
Słoma prasowana 
Siano luźne

38)50—39,50 
46,40—47,40 
39,50-41,50 
33,00—35,00 
00,i 0—55,50 
• 10,00-57,00 
67,00-71,00 
32,50-34,25 
28,00-29,00 
27,50-28,50 
61,00—68,00 
48,00-53.00 
60,00-82,00

6,45-900 
5,80-6,00 
0,10-5.00 
0,00- 5,Oo

- ----------------------------- ------------------------------------------------
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" Redaktor 
odpowiedzialny Bolesław Szczuka, ąbrzeźno - Pomorze 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa —Starka — Żytniówka

s. Banan — Morelówka 

Grand Cardinal — Cordial Mćdoc

KONIAKI
V. S. O. P.

Jubileuszowy —. Res. Speciale
JVIniak Medicinal — Winiaki mieszane

ZAKŁADY PRZEMYStOWE WINKELHAUSENzTOW. AKC. STAROGARD - POMORZE . ZAŁ. 1S46.



polecają na gwiazdkę:

nOIEl JM WĄBRZESKI zaopatrzona obficie w wódki — likiery — konjaki, 

po cenach bardzo niskich. “W "W "W IHGFEDCBA

I Grzechy, rodzynki, m igdały, figi i t d.

Reklama
dźwignią handlu

Dnia 17 bm. o godz. 11,15 przed południem 
zasnął w Pauu opatrzony Sakramentami św. po 
długich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, dziadek i wuj śp. 

Franciszek Bujner 
w 70 roku życia, 

o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
W ąbrzeźno, w grudniu 1927 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafj. 
odbędzie się w środę, dnia 21 bm.. o godz. 8 i pół. Wigilje  
i Msza św. żałobna odbędą się o godz. 9-tej.

POLECA 

sm aczne  obiady  
SPECJALNOŚĆ 

codziennie flaki i nogi
WIELKI WYBÓR A LA BART

Dobrze ogrzane pokoje zawsze 

do dyspozycji.

wl. Jan Kscsyński

■
masło i drób

j

kupuje stale

po najwyższych 
cenach dziennych I 

Dom EfeSFortoną i

Ojhszajsie się  a  „Glosie UUbrz/*

£

T

Grzegorczyk i Kubaszewski
Skład delikatesów i towarów kolonjalnych

Rynek 14. W  Ą B R Z E Ż M O Rynek 14.

Figi — owoce kalifornijskie — pomarańcze — grzy­
by litewskie i krajowe — miód pszczelny i sztuczny

W ielki wybór w czekoladach i konfiturach

Wina krajowe i zagraniczne.

Skład  Kolonjalny  i Restauracja ul. Kolejowa 69. 

Wszelkie towary kolonjalne w wiel- 
kini wyborze i po cenach niskich.

BUTELKOW A SPRZEDAŻ:

wm nuiiE i iiiinitiitliDZiEiiniE iwiEHZ a pflŁonfl nawa j

ińrti u Hi 
kolorowe, świeczkowe w kom pletach  

poleca

E Goetz. Wabili ELEKTROW NIA  M IEJSKA  
Kolejowa 63 uL Kolejowa 53.
Telefon 174

ul. Kolejowa 53.

Kupuje! 5  
surowe skórki 

jakf

tchórz**, Voty, kró­
liki,  owce i  jagnięta 

do własnej potrzeby kuśnierskiej

F. Rlimnzh:-: Oątirzczin T.HW»rT

|| ............................ ..... ■ ,
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□
□
□ K. i W. Zietak:: Wąbrzeźno

Telefon  132  Rynek  19  Telefon  132

[1

□
□
□

□

8 □ □ □ □ □ □ □ □

D
8
E
□

Jedwabie : Aksam ity : M ateriały Dam skie : M aterjały  
M ęskie : Dam ska bielizna s Pończochy : Trykoty

Skład Bławatów
m r zaopatrzony  w  towar odpowiadający zapotrzebowaniu każdego klienta

Na bliską  gwiazdką polecam y nasz bogato  asortowany

Skład M anufaktury
Zwracam y m ianowicie uwagę:

H
na pierwszorzędny rodzaj, 

na bogaty  wybór, 
na um iarkowane ceny naszego towaru.

Xażdy, kto  zwiedzi hasz skład i pokryje  u nas swoje zakupi gwiazd

□ 
8 □ □ 
8 □ □ □ □ □

□  
n  
□  
□

5
□
□

H

g Każdy, kto zwiedzi nasz skład i pokryje u nas swoje zaicupi gwisza- 
o kowe, m oże opuścić nasz interes w tem  przekonaniu, że za swój 
□  pieniądz odebrał pełną równowartość w  towarze!
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